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„kiho Oxnopxá Tazmsica, — Powieść: 


w Warszawie r. 181g. 


Z fowo założonej Druk ami N. Ölücks- 
Perga wyszła ta powieś isć 


TAERA Wydawca | piç- 
„knością papieru i druku chciał ją zalecić 


czytelnikom, a dla przekonabia o jej wiel. 
kiej. wartości, zaraz na pierwszej stronni- 
cy bierze Środki zapobiegające fałsżowa. 
nym śdycjom. — 

Styl tej powieści przypomina nejpię- 
kniejsze zagraniczne, wory; często bywa 
francuski, niemiecki, it. p. zawsze w do- 
brym tonie, uchowaj Boże! polski. W 
treści którą przyłączamy, miejsca odmien- 
nie, drukówane , będą tego Sida: 


Od dziechistwa; guaires związki 
łączyły Ostroroga z Majorem Rusieckim, i i 
coraz bardziej one silniejszemi 
były, bo jest coś w paturze co 


skłania nawzajem do siebie d u- 


sze szlachetnie myślące. „Oba u- 


dali się na wojnę; dopiero bitwa Smoleń- 


E) 


= o aem zaa am NJ 
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eki nie widząc swego przyjaciela , błąkał 
Się z zapłakanóm okiem po usła: 
néj trupami równinie. Ostrorog. 
dostał się w niewolę; po skończońej woje 
nie, wrócił do Warszawy, i złączony Z. 
przyjacielem , tak mu opowiadał swoje 
przygody. Jako jeniec wojenny, odesta- 
ny był w głąb kraju. Niesnokoinoćć 
i stan duszy, prawie. do. rozpa« 
pEr zbliżający. się, w straszną 
wpędził go gorączkę. Przez dni 
piętnaście, bear najmniejszej 2 0- ` 
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( stawał przy tomności; (w tym tò 

h pewnie czasie ułożył swój romans ). 

h W chorobie, winień był życie po» 

j święceniu: się Podoficerś Piotrowskiego ; 

| towarzysza niewoli, i przyjaciela swego, 
który bezinteressówność do tego kra 

posunął, i iż go się rawet o imie nie zapy- 

tal, nadając mu nazwisko Kapitana Ku- 

y: leszy ; dla czógo ? w tym, OKROPNA TAJE* 

| MICA , do końca wiernie . dochowana, za. 

338 pewnie dla odpowiedzenia godnie tytuło» 

A wi. i Na miejsce pobytu Ostroróga, przes 

a znaczono Georgiewsk, którego śmiej ą ce 

ga się wzgórki, były tak proste, tak 

j niewinne, jak dni wesołe które 

t pędzi szczęśliwy na lae > SW 0- 

} yéj familji, Czytając to nyotone > 
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„ska rozłączyła naszych rycórzy , a Rusie- > 


w 
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bierze ochota przy najmniej w śmiechu na- 
śladować wzgórki. w Gieorgiey sku p ra- 
wie pokochał się w Gubern ato 


rze de-Tolly; bo jest pewien ros 


dzaj szacunku, którego pew nyin 
osobóm na samo; wejrzenie od- 
mówić nie mothð | Dwunastego 
a wyszedł ma pizechadzkę wdsel- 


2 jak zawsże, lecz zawsze” za: 


m y ślony. Krzyk nagły wyrwał got ‘tego 


głębokiego zamyślenia; ujrzał młodą dzie- 
wczynę którą unosił okrutny Czerkas. Strze- 
lit z krucicy (któ rą zawsze ma przy 
sobie). Padł Czerkąs, a mloda dziewe 
" „ezyna rzuciłą na mika) oczy obu. 
marłe, w który ch się malowało . 
„kilkanaście uć zu éý a „między inuemi iii- 

czucie miłości. W ybawea. chciał i mówić, 
ale roskosz zwi iązała mu usta, 
jakiej roskoszy ży czy często autorowi ie 


Feck krótk 


dnteresowny czytelnik. z, i 
chwile szczęścia: 


ZE obudził go. ziegośnu r 
a Ostrorog poznał. w. niezftajo 


Gubernator nadszedł, 


Engi 


Tolly; 


Stąd Śc1- 
Da, 


| która; raz - jest 


córkę Gubernatora Fr. de 
ślejsza znajomość. 2 Gubernatorem. 
Julję,. 
jego duszy; % es drugi Taż 


lej maluje Ostrórog 
aniołem 
duszą jego BET SB; chóiał ją więcej 
chwalić; ale próżno wszystkie po- 
prze 
dnego jej mie znalazł ,, bo potrzeba) 


w przódy; ażeby. lo kiika ko- 


bietjej podobny ch; 1 kilku moi 


czyzn tak jak on kochający ch, 


Naturalnie , zakóchał się vý Juli , Juljać 


w nim; E jak serçe jego pły” 


walo w potoku.roskoszy, maluje 


"śmiało uniesienia swoje; recenzent będzie 
skromniejsży:. ; i Aj 
Gubernator przystawał nazwiązek O- 


siroroga Z Jalją y ale chciał: aby ten zwią- 


_zek odbył się potajeńinie ; to rzęcz bardzo 


naturalna, bo Ojcowie labią wydawać cór- 
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rzucał języki, niestety! nie go- 
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ki "Gay jaż mieli isć 


do aliada , z niechcenia powiedzieli sobić 
żę mnie- 
mańy Kapid m F alesza, jest; Ostrotggiem, 


sw oje półajemnie. | 


swoje” imiona; i dowiedzieli się, 


a mniemanń Juija de EA Jota Østror Q-' 
żanką siostrą'j Jego. Ostatni a lubo żyła mię- 
dzy Tatarami , A nienawidziła zwy czajów, 
wschodnich’ ao nie ANR być ciotką sWo- | 
ich dzieci; więc nefekła: sizas zepi- 
ła, wsercu jego śmierćiro spacz. 


Okrutna! czemuż „pod postacią 


acz kacie m > 


Anioła mieś ci się: SEOSOŚĆ: Ly gry: 
sa; 1 "krwawe: serce "hijenny""Oa 
zaś, w kladóyćźnej" swojćj rozpaczy wzy- 
wał, aby: uderzyła kywawymiszty, 
le etem, w to sie rices 'którę ne": zir 


ka 


m ny otoczył grobowiec»! 


Lo; sprawiedliwy chtoszcząc edia rę: 


| ką, EO wynagradza. Ostroróg dowiadu- 
nazajutrz iż jeńcom wojennym do- 
Gordo jest pówrót do kraj: Ay: dzień 
jazdu odbiera od Gubernatora M jest 


ręk a Julii. i 


Je się 


we 


cika? i liście znajda: 
ny È 


rej wypisane, są dziwne historje i i awasti: 
tad pis rzóż á kamafiska, ¢ o oto T T dzie. 
25 zaś kto | hi 
ém mą: ognia. w romansie, znaje 
fajny pożar, który. gasi. aniot pocie, 
śmiałą nogą stąpająe 

po wątły ch belka ch i silną rę 
Ten A 
nioł pocieszyciel. był to Ostroróg widowies ; 
i ojciec naszego bohatyra, - > Wdzięczna Fle- 
e oddała mu rękę, a Julja była ów o- 


cem ich miłości. 


FoR ciel, 


-Ea rozrzucają3cy g glownie. 


Helena za życia i pó 
śmięrci prześladowana od. krewnych (i od 
dziejopisów) Ostroroga, powierzyła dzić: 
cię swoje piastanie, która j je „miała odda; | 
Panu! de Tolly’ młodemu. Oficerowi - 88 

mu ze szlachetnego postępowania. Piastun- 
ka przez przywiązanie do Pani, nieuslu 


| chała j jej rozkazu, i inne dajécie oddali. (Eas. 


l 


nu de Tolly; i 1 sama narobila. całego R; Taka jest treść przypadków. Ostroro- 
bigosu. — Ale wróćmy teraz do młodego . 


Ostroroga, Wyjechawszy z Gieongiewska 


roga; które przyjacielowi swemu Rusieckie- 
mu opowiadał. Niektórzy. złośliwi. ludzię 


bląka się w lesie, i przybywa nakoniec do ntezy mują, iż Rusiecki podczas tego opo: 


starego zamku. Dówiedziawszy się że Ô- wiadania miał ziewać, i.dla tego jak naj. 


Ficer „Polski powraca z niewoli , wszyscy i prędzej przy yJaciela namówil, ażeby z nim 
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mięszkańcy zamku witają go uprzejmie, 0 oszedł ną teatr. Dawano. właśnie Barbar 


prócz gospodarza, który bardzo zagrał się $ rę Felińskiego., w pewnej loży panienka 


w szachy. Przeznaczają | ma RA nocleg po- | jedna zemdlała, . Rusiecki przejęty. roman; 


Kój niebieski. "Aniela córka gospodarstwa sowością - ratuje malejącą, a; „obok miej spo- 


wdzięczna Ostrorogowi zą wiadomości któ- strzeglszy kapelusz Klotyldy roskochał się 


re przez niego, o kuzynki swoim. Karolu OW, niej szalenie... _Klotylda. przez domyśl. 


ność serca także się w nim zakochała, i nim 


powzięła, niechce. żeby c on po nocy ze stra 
Ją sprow adził do karety, już miłość doszła : 


hami wojował, i przestrzega go że się w 


_ pokoju niebieskim pokazuje widmo. Av- T najwy ższego stopnia, bo. ki ed y. ręka 


tor, lubo nie jest zaślepionym > È Majore, bawiąc się zrąką uprzej. 


L eatem Lawate era, zgaduje ‘ze Anie- ej Klotyldy, poczuła to TEKS 


krę. Ściśnięcie,. ktore nigdy dia 


la kocha się w kużynku swoim. (W tym 
kochanków nie jest. straćonćm, 


bowiem romansie, żadna intryga miłosna 3 : 
yt encza S „była toj ÉK loiyiðn, któ? 


SPA myg 


2 Dimidji niewychodzi, «co jest. bardzo par. f ź 
ra' nieżnaćz znie wkradła się do 


 tryarcbalnie), Łukasz stary Kamerdy er 


i serca M: AE ę : 
gospodarza zamku, w długiej rożpr awie gi ;jowa. "Czę sto spacerowała 


} 


! sobie sama po Sas í 
dowodzi, że się niekiedy strachy zjawiają; a EE ogrodzie podo 


Po tych argumentach kamerdynera, "ONA 

ów w odwoć dzie stając, opowiada co jemu. się 
WAR sysz ię ŚR 

"Snem tuje lo. | By? na kwai erze ( 


Ś SPE) A cst 


z Panem S.... PORC ETER odr pie- 


bno Nimis ja pryskiwita zni 


klata: za żelażną bramą  Gonił ja 
- Alfons wychowaniec Ostroroga. Za irz y: ; 


maj E TEE zawołał na 


niego autor, Stoisz nad brzegiem 
ze 


choty, któremu nikt szacunku ; 
epa ści zań żelazną bramą ©) Mimo 


i 
pr 
o dmówić nie moż e, (bo go nikt nie- 

znaj a który pewnego wieczora zawołał na 


niego: „Panie Ludwikni+ czy: wi 


dzisz loli I cóż mam widzieć Ee 


dzieniec, owszem rozkochát się w Klotykk 
zier: I kLóżby się temu dziwił? 


d 
dwa. dni dopiero jak czytał He- 


loi,zę, OBa: o.! il 

brodę tego Starca, to jest mój 0 . WOBEC ar dzieło, two- 
CZONY 1e. obłąkało kochanek, ileż zro- 
dziad. Widmo zniknęło wres b 


tego wezwania aŭtora, niezatrzy mał się mło“ 
j 
4 

odpowi ada Pan'  Tudwik. O tó siWAĄ s 


ilo kochanków! Tego zgo 

rsz 
cie Qdyróci! się izasnął, Po 250-258 enia 
S l autor Ostroroga na sumieniu mięć niebę. 


pe 
3 dzie. 
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tóm ; Bzehownóm świadectwie któż bedzie 


wątpił, że Julia: „objawiła się Ostrorogowi i ZP EPC i u 
o o północy i mimo krneici (które "zawsze $ Jak prędko żakochał się Alfons , tak 
przy. sobie nosi) zaręczyła się z nim piers ak jeszcze się prędzej odkochał. Zgodnym 
: cieniem ślabnóm, Dla czego pokazały się gid Sposobem odstępuje Rusieckiemu Klotyl- 
te dwa widma; w tym znowu Ox KOPNA (8: „dy, a my dowiadujemy, gię,,, że ta Klotyl- 
TasEMNICA? Ale móglżeby się romans, as da jest prawdziwą Julja Osrorożanką, a 


obejść bez widmów i strachów. } h luda jest KI otyldą córką Ernesta’ Rusiei 


| x . ` 


w 


Kiego iXieni Zakonu Dońinikanek w Ka- ( 
mieńcu. Eriest stryj Majora Rusieckiegó 
ubrany jak Majtek Angielski przybywa Mó- 
stową ulicą, jak drugi Rochus Pumperni- 


“Kel; patrzą ha Niego jak ńa raróga, my zaś 


EZY temikó na schodach - w kamienicy na | 
xi 


'wita żołnierzy ; ,wiią noc dwa: razy , 
jA } 


tor na. siebie, kiedy tlómacząc uczucia tźy- 


wdzięczni mu jesteśmy, bo bez niego niet 


byłoby końca temu roimańsowi; przecina 


on węzeł gordyjski tej okropnej `ta- 


jemnicy ï wszy stkich zadowolnia ; ; łą 
czy Major Rusłeckiego z Ostrorożanką, 


chcialby nawet już wydać, swoją córkę za 


Śamej północy umiera. 


Dając prostą treść tego dzieła, niemio* 
żemy pominąć tego ço ra pochwałę zasłu* 
guje. Autor jest grzeczny i bardzo grze- 
czny; wita chwilę, wita ehaty, wita mis 
rawę, wita córkę czułości , wita sióstrę: 
ludzkie: 


go rodzaju, wita czasy chwały narodowej, 


melancholji, wita piękna: połowę. 


wita 
syna, wita tkliwe przypomnienia, słowem 
w szystko: Wizją > romansie ; myz a 
radością powitaliśmy koniec. Mimo tak 
wielkiej grzeczności; zostawił raz autót 
karcie. 215: ;ale się za to rumieni, bo nie- 
zmiecie skromny. Satyra, najostrzejsza 


nieośimieli się być tak surową jak sam aú- - 


DOSTRZ DŻE ENIA METEOROLOG 


Dnia | Detria 5 © Barometr A SPA 


; rano. ciepła, | zimna [sale |- linje |noczę: Ji; » 
28. Lutegoj' waszej 27] 4 1 

r. Marca: 5 2146.09! 

bet Pens E oan 
Asd | 


Wydawcy odpowiedzialać. < 
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Ostroroga, ale ta nieszczęśliwym RCA o faes sia 

| 

ł 


akta bigs za ; 


felnika'na karcie 59 wyraża: 0. Jäkie 

tu nam WPan piszesz bazgrani- 
n.e 2165 

PLO eé g br edzi. 


Słńcham eier, 


4x. 4 


Do tej treści dołączam . spis rzeczy znaj: 
_Wykrzy: i 
krósek 151 1. to jest sufo 


dujgcych się W tym romansie: 
kników 739. 


batéw. mysli RE autor posie nie 
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tania SĘ, 7: 


TE ATR N ARODOWY. 


Dnia j jutrzejszego, daną będzie 1 Dra: 
ma: — Ojciec, fa milji 

b: W następujący piątek, to jest Ghia 5 
| Marca, na benefis JJPP. Kurpińs kich, 
“dana będzie wcale nowa Opera w dwóch 
aktach, 
podtytułem: Z amekí na Czorsztynie, 


z muzyką Karola Kurpińskiego p 


W a m: nowa 
Romedjant w Kro. 
potach; (Ja petite guerre. ) — - Między 


. Komedja Sta ry 


temi sztukami, exekwówana Będzie Kle. 
gia harmoniczn a, na śmierć dwóch 


Bohatyrów Rosji Ą kompozycji. Karola 


| Kurpiś skiego: 


` ł ` ; i 


T, PAN Sei 


SICZNE, czynione, w Warszawie przez Ant: MAGIER 


Š m ER: AR Stań e Tue : 
"łokcie | |caia 
' Południowy. Pogoda, 
Południowy. 
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